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GAZETA RAOOMSKOWSKA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ

Cena prenumeraty: miesięczn ie  na kw arta } IV . . 80 rnk. 

Adres Redakc ji  i A d m in is t ra c j i :  R adom sko, u!. B rzeźn icka  6. 
(daw n ie j  ul. Ka liska 25 .)

CUNY OGŁOSZEŃ:
Pierwsza str.—  za wiersz jednasz pal łow y lub jego miejsce 100 mk 

druga — piąta  60 następne 50 mk..

N ekro log i ni. 60 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 10 marek za w yraz.

W dniu wigilijnym Bożego Ńnrodzenia, gdy opłatek znaj- 
dzie się w rękach każdej rodziny, gdy wszyscy będą składać 
sobie życzenia pomyślnej przyszłości - i  my łączymy się d u ­
chowo z gronem naszych Czytelników, życząc im szczerze po­
wodzenia we wszystkich dobrych i szlachetnych zamiarach.
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ma.
502=-= = l=S £=5$@ =5K =i= W W ie e i# W W » » W W W W

P R A C O W N I A  C U K I E N
I  — . —  ■ ■   1 , 1  ~  - i  ......

O Ł R Y C  Q A M S K I C H

Wiadomość Dom Francuski 

wejście od ulicy Sadowej 

na l-em piętrze.

I  i  n a d z w y c z a j n y  p r o g r a m  ś w i ą t e c z n y

W  teatrze „Kinema” TYLKO DWA DNI
w Niedzielę 25 i Poniedziałek 26,grudnia b. m.

wspaniały dramat w 8-m iu częściach

JULJAN APOSTATA
M onum entalne arcydzieło  film ow e z dzie jów  Państwa Rzym skiego, 

na tle powieści M ereżkow skiego
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Poezątek o godzinie 2-giej po południu.
W środę i czw artek bardzo 
w esoła ł dowcipna farsa p. t.
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fSi zlgoąjf a p oęjl:

NA SWiĘTA ŚWIEŻY TRANSPORT
znanego z dobroci P  I  W  A  z browaru K. Szwede w Częstochowie

Sprzedaż no aniołki i butelki w składzie przy ulicy Brzeźnickiej hfc 22.

reprezentant firmy: W ALEN TY W YTRYCHIEWICZ.
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Spełniło eie oczekiwanie...
G łucha  noc rozpostarła  panowa­

nie naci n ieszczęsnym św ia tem  .. Na 
da lek im  b łęk ic ie  c iem ne chm ury  b łą ­
ka ły  się lę k l iw ie ,  a z poza nich b lade  
p rom ien ie  księżyca ośw ieca ły  z iem ię. 
W pow ie trzu  czuć by ło  lęk i t rw ogę .. .  
Ludzkość jakby w zadumie oczek iw a ła  
przy jśc ia  Tego, k tó ry  ma w zb u d z ić  
życie, ożyw ić  ducha, pokrzep ić  sko ła ­
tane serca ludz i.

Z ie m ię  spow iły  nocne m rok i ,  ale 
h o ryzon t  od w schodu  z łoc i ł  się l i l jo -  
wą smugą zorzy. M inę ła  pó łnoc . 
Gw iazdy na n iebie b led ły  s topn iow o , 
zw ias tu jąc  p ie rwszy św it w schodzące ­
go słońca. Radosna w ieść ob iega po 
całej z iem icy  W schodu, bo o to  w s ta ­
jence rodz i  się oczek iwany Mesjasz, 
przynoszący .p o k ó j  ludz iom  dobre j 
w o l i * .

Na wieść o p rzy jśc iu  „O czek iw a -  
nego “  zadrża ły  kurhany, oży ły  ska­
m ien ia łe  l ica  nasta ł dzień radości 
i wesela d la wszystk ie j z iem i. Dz is ia j 
ludzkość św ięci 1921-szą pam ią tkę  te­
go ogó lno -św ia tow ego  w ydarzen ia .

M y  Po lacy , pow o łan i na nowo 
do życia, jako naród, tern w iększy w 
tej ogó lne j radości odrodzen ia  b ie rze ­
m y udzia ł. Jak k iedyś oczek iw a ł św ia t 
cały przy jśc ia  Tego, co ma rozproszyć 
c iem nośc i,  tak i m y  o czek iw a l iśm y tej 
c h w i l i  radosnej dla nas —  rodzącej 
się S wobody  i W o lnośc i.

D ług ie  lata by l iśm y na w łasnej 
z iem i n ie w o ln ika m i.  U rąga ł nam n ie ­
p rzy jac ie l,  k rzyw dę nam czyn i ł. . .
Na d ługo  za m i lk ł  glos o nas, a ty lko  
jedno s łow o  nam powtarzano: „ u m a ­
r ła * .

Żyła przecież Polska, gdyż żył 
duch narodu... W yśn ioną , w ym arzoną
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Na Święta nadszedł świeży transport. 

PIW O  D R O ZD O W SK IE

P IW O  G R O D ZIS K IE  (poznańsHie) 

P O R T E R  w yb o rn y

posiada na składzie

j l  Skierski-Radosnsko.
B ufe t s tac ji ko le jow e j.

Si _________

O jczyznę  - poezja „C h rys tu se m  n a ro ­
d ó w "  obw o ła ła ,  doda jąc  nam  c iąg le  
o tuchy  w o ła n ie m : „ t rw a jc ie !  t rw a jc ie ! '  
A  w g łos ie tk w i ł  czar potężnego za­
klęcia, czar chw a ły  i potęgi.. .

P oko len ia  ro d z i ły  się, ros ły , g i­
nę ły  z ‘ Jej św ię tem  im ie n ie m  na 
ustach...

I by ła  już  zda ło  się pełna p rze ­
paść, a dz ień w ybaw ien ia  nie n a dcho ­
dz i ł.  Nad b rzeg iem  przepaści sta! 
A n io ł  sm utny, zapatrzony w n iebo 
oczyma i món?ił go W szechmocnego: 
.D o ś ć  Panie tych c ie rp ień  i n ie d o l i ! "  
S ta ł  się cud!. O to  na c h w i lę  n iebo 
po lsk ie  pokry ły  chm ury , runą ł potężny 
grom  dz ie jow y, g rom  —  tw órca , Wśród 
huku dzia ł, wśród oparów  k rw i  - opa­
dają na rodow i łańcuchy  —  spe łn i ło  się 
oczekiwanie .

Dziś o to  m am y Polskę w y z w o lo ­
ną, n iezależną.

Naród  polsk i, zyskawszy n iepod ­
ległość czu je  się po tężnym  i szczęś l i­
w ym , bo spe łn i ły  się p ragnien ia  i m o ­
d l i tw y  p rao jców  naszych: „O jczyznę ,
W o lność  racz nam w ró c ić  P an ie*.

W ięc w górę serca! W zn ieśm y 
uczucia w dzięcznośc i ku S tw órcy . - 
Z łączm y  się w spó lnym  ogn isk iem  m i ­
łośc i, t rw a jm y  w zgodzie, aby c ie m n o ­
ści i z łow rog ie  s i ły  nie m ia ły  p rzys tę ­

pu do nas.
M. Sośnierz

Z S E J M U .
O brady  se jm owe ukończy ły  się 

prędzej, niż by ło  zapow iedziane. Przed 
tygodn iem  roz jecha l i  się pos łow ie  po 
c iężk ie j pracy osta tn ich  posiedzeń. 
Zdecydow ano  sprawy ważne. Po u- 
chw a len iu  daniny, k tó ra  ma być pod ­
stawą re fo rm  f inansowych , zastana­
w iano  się nad p rzes i len iem  p rzem y- 
s łowem , k tó re  obecnie  przeżyw am y. 
M in is te r  p rzem ys łu  i hand lu  poda ł 
p rzyczyny kryzysu. P ie rwszą jest n ie ­
dos ta teczny  w yw óz za granicę, k tó ry  
w yn ika  z braku  odpow ie d n ich  m ię ­
dzyna rodow ych  o rgan izacy j  h a n d lo ­
w ych , w sku tek  czego P o lska  n ie b ie ­
rze jeszcze udz ia łu  w w ie lk im  handlu . 
D rugą przyczyną —  szybka zwyżka 
m a rk i  po lsk ie j ,  u tru d n ia ją ca  rów n ież  
w ywóz. Po lska  musi jak  na jprędze j 
zawrzeć um ow y  hand low e ze wszyst- 
k iem i państw am i. Rząd uważa, że k r y ­
zys m i ja ,  jednak trzeba przy jść  z p o ­

m ocą  k re d y te m  zw ro tn ym  na jbardz ie j 
zag rożonym  i na j lep ie j  zo rgan izow a ­
nym  przeds ięb io rs tw om . Z  pośród g ło ­
sów p rzeds taw ic ie l i  ro b o tn ik ó w  zasłu­
guje na uwagę s tanow isko  posła G d y -  
ka (Chrzęść. Dem.),J k tó ry  podkreś l i ł ,  
że zas i łk i  rządowe dla bezrobo tnych  
są z łem  kon iecznem , że nie ja łm u ż ­
na, lecz dob rze  rozw ija jące  się w a r ­
sz ta ty  p rzem ys łow e  są podstawą ż y ­
c iow ą  ro b o tn ik ó w ,  że d la tego  udz ie le ­
nie k redy tu  p rzem ys łow com  jes t pożą­
dane w oczach ro b o tn ikó w , ponieważ 
tym  sposobem n ie  tracą on i m o żn o ś ­
ci pracy. Drugą nader don ios łą  u chw a­
łą by ło  za tw ie rdzen ie  trak ta tu  Polsk i 
z Gańskiem. T y m  trak ta tem  są ob jęte 
sprawy: sądów, poczty, żeglugi, f in a n ­
sów, p rzewozu i w yw ozu  i języka w o ­
bec w ładz . Jeszcze poza tern, jest 
dużo spraw do u regu lowan ia , aby 
wspó łżyc ie  Gdańska z P o lską  szło 
no rm a lną  drogą.

Z da lszych uchwal może jeszcze 
za in te resować czy te ln ików  za tw ie rdze ­
nie rezo luc j i  kom is j i  ro lne j,  aby rząd 
w s trzym a ł parce lac ję  w dobrach p a ń ­
s tw ow ych , k tó re  już przed w o jną  b y ­
ły  w ydz ieżaw ione  do w o ln ym  ro ln ik o m , 
oraz drugą tej samej treści, ale o d n o ­
szącą się do dób r  donacy jnych .

Następne posiedzenie se jm owe 
zapow iedz iano na 10 stycznia 1921 r.

Wiadomości z tygodnia.
W ybory w  W ileńszczyźn ie  w z b u ­

dzają coraz większe za interesowanie. 
Sądząc z do tychczasow ych  z jazdów  i 
uchw a ł, przy łączenio  kię do Polsk i 
zdaw ałoby  się zupełnie pewnem. T r z e ­
ba jednak zaznaczyć, że federa liśc i,  
t. j. zw o lenn icy  tw orzen ia  na w sch o ­
dzie odrębnych  państw, z łączonych 
p rym ie rzem  z Polską, nie śpią, a m a­
jąc  pooarc ie  najwyże j pos taw ionych 
osób, dz ia ła ją  śm ia ło . T o  też w ta ­
k ich w a runkach  p rzychodz i pewna 
obawa, bz n ieuśw iadom iona  ludność 
nie dała z łapać się w zastawione s id ­
ła. Z pom iędzy  l icznych  ag ita to rów  
za federac ją  można w spom n ie ić  o p. 
R udz ińsk im , k tó ry  po ko m p ro m ita c j i  
w naszym okręgu szuka w dalszych 
stronach ła tw o w ie rn ych  ludz i,  lecz i 
tam  spotyka ją  go n iepow odzen ia . Na 
w iecu w L idz ie  s ta ra ł się siać z iarna 
n ienaw iśc i s tanow ej, bżyć obóz n a ro ­
dow y, d la  lud poznał się na podstęp-
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nej m ow ie  i przeszedł na w iec  C e n ­
tra lnego  K o m ite tu  W yborczego , k tó ry  
ma za zadanie w yb rać  pos łów  pew ­
nych pod wzg lędem  pa tr jo tyzm u , a 
w ięc  tak ich, k tó rzy  będą g łosować za 
p rzy łączen iem  W ileńszczyzny  do P o lsk i .

Na Górnym Śląsku K om is ja  G ra ­
n iczna p racu je  nad w y tkn ię c ie m  gra ­
n ic  w obw odz ie  p rzem ys łow ym . D e ­
legacja polska dok łada  starań, by P o l ­
ska nie ponios ła  straty, lecz nie za ­
wsze się to udaje. P ism a po lsk ie  na 
G. Ś ląsku przyznają , że delegacja na­
sza waży sobie w ięce j ludność  polską, 
niz skarby m ine ra lne , choć o nie 
stara się w ie lce .

Bolszewicy szukają każdej spo­
sobności, aby nawiązać stosunki z 
państwam i zachodn iem i.  Delegat b o l ­
szew ick i K ras in  uzyskał_ p rzy jęc ie  u 
B r ianda, k tó ry  p rzyb y ł  do Londynu  
na kon.e renc ję  po l i tyczną  z L loydem  
Georgem. W dłuższe j rozm ow ie  K ra -  
s inow i chodz i ło  p rzedew szys tk iem  o 
uznanie rządu sow ie tów  przez F ran ­
c ję, a bo lszew icy  zobow iązu ją  się 
uznać dawne rosy jsk ie  d ług i zagra­
n iczne.

Plebyscyt w zachodnich Węgrzech,
k tó re  na zasadzie trak ta tu  w St. G e r ­
main pow inny  by ły  odpaść do A u s tr j i ,  
wypad ł na korzyść W ęgrów , lecz A u -  
s tr ja  p ro tes tu je  p rzec iw ko  p rzep row a ­

dzeniu  p leb iscytu , w ięc  sprawy jeszcze 
nie rozstrzygn ię to . Sporny  teren jest 
kon ieczny  d la  w yżyw ian ia  W iedn ia , 
gdyż s tam tąd  s to l ica  A u s tr j i  zawsze 
o trzym yw a ła  ja rzyny, ow oce i nab ia ł.

Na zjeżdzie Chrzęść. Naród. 
Stronnictwa Pracy s tw ie rdzono  stały 
rozw ó j ruchu  ch rze śc i jańsko -dem okra -  
tycznego. 'U s ta lono , że s tronn ic tw o , 
będąc w szechstanow em , jest jednak 
p rzedew szys tk iem  pow o łane  do rep re ­
zentowan ia  potrzeb i och ro n y  w ars tw  
p racu jących.

2 posiedzenia Rady O lirp w tg o  To­
warzystwa Solniezego w Radomsku 

z do. 14 li. in.
R ozpa tru jąc  sprawy bieżące, Ra­

da O kręgow ego T ow arzys tw a  R o ln i ­
czego w R adom sku w ce lu  k rzew ien ia  
ośw ia ty  ro lne j  w m o ż l iw ie  ja knajszer- 
szym zakresie, m iędzy  in n e m i u ch w a ­
l i ła  zam ia r  w ys łan ia  w s tyczn iu  1922 r .  
na 6 -c io  tygodn iow e  kursa „asys ten ­
tów  k o n t ro l i  o b ó r " ,  zo rgan izow anych  
p rzy Ins ty tuc ie  M lecza rsk im  w B y d ­
goszczy, jednego z uczni szko ły  R o l ­
n icze j w D obryszycach, reko m e n do ­
wanego przez dy rek to ra  te jże szkoły 
i asygnowała, jako  s typed jum ,
40.000 mk.

Panowie  cz łonkow ie  Rady w ie ­
dzą, że T -w o  R o ln icze , jako  in s ty tu ­
c ja społeczna, ma bardzo ogran iczony 
budżet, n iepokryw a jący  nawet w zna­
cznej i lośc i n iezbędnych potrzeb, za­
p roponow a li  swą pomoc, a m ia n o w i­
cie: p. Ksawery Ś w ięc ick i  w im ien iu  
S tow arzyszen ia  R o ln iczo  H and low ego 
w R adomsku zao f ia row a ł pokryc ie  tego 
rozchodu  w '/* części, prócz tego ze­
brano  na temże posiedzeniu  17.000 mk., 
k tó re  w ręczono  ska rbn ikow i Twa. 
Następnie  Rada T -w a  zw róc i ła  uwagę 
na sprawę obiecanego p rzydz ia łu  c u ­
k ru  przez W o je w ó d z tw o  Łódzk ie  dla 
podka rm ian ia  pszczół. Jeszcze w pa­
źdz ie rn iku  b. r. W o jew ódz tw o  Łódzk ie  
za poś redn ic tw em  S tarostwa Ra- 
dom skow sk iego  og łos iło , że chcąc 
p rzy jść  z pomocą pszcze larzom w po ­
w iec ie  w p rzeka rm ien iu  pszczó ł przez 
zimę, nie m ogących zebrać o d p o w ie ­
dn ie j i lośc i pokarm u wskutek suchego 
lata —  zamierza p rzydz ie l ić  pewną 
i lość b ia łego cukru  na pow ia t radom - 
skowski. Jednak rzeczonego cukru  
do tychczas nie o trzym ano .

Z  te j p rzyczyny w ie lu  pe tentów, 
k tó rzy  z łoży l i  swe podanie do S ta ro ­
stwa R adom skowsk iego, zaśw iadczone 
przez O. T. R., i cukru  do te j pory 
nie dos ta l i ,  n iesp raw ied l iw ie  roszczą 
pretensje  i tracą zaufan ie  do tegoż

Rzymskie zwyczaje 
Bożego Narodzenia.

Pełne poezj i  i w dz ięku  są w szy­
stk ie zwycza je  zw iązane ze św ię tam i 
Bożego N arodzen ia . Już tak zros ły  
się z duszą naszą, iż jeże li  wypadnie  
P o lakow i gdzieś na obczyźnie  przepę­
dz ić  święta, to czuje jak iś  brak, jakąś 
pustkę, i gdy ty lk o  może, zb iera się 
ze sw o im i z iom kam i,  aby się podz ie ­
l ić op ła tk iem  i po rozm aw iać  z n im i.

N igdz ie  poezja ludowa odnoszą­
ca się do Bożego N arodzen ia  n ie jest 
tak bogata jak u nas. Inne narody 
mają po dw ie, t rzy  ko lendy, u nas l i ­
czą je na setki. Rodzaj ich  jes t roz ­
m a ity . Jedne są poważne, d rug ie  k o ły ­
sanki inne naw et f ig la rne . Jedne m a ­
ją w artość  l i te racką , inne są pełne na­
iwnośc i i p rosto ty , bo też tw o rz y ł  je 
ca ły naród, od poety wykszta łconego 
i „z  bożej ła s k i" ,  aż do prostaczka 
u jm u jącego  w rym y swe uczucia, jakie 
żyw i do Dziec ią tka.

Z m is te r jó w  średn iow iecznych  o 
Męce Pańskie j, o różnych  scenach z 
życia Chrystusa, k tó re  daw n ie j  o d g ry ­
wano w kośc io łach  pozosta ła ty lko  Ja­
sełka. Jak są zaś łub iane św iadczy to, 
iź odgryw a ją  je na na jp ie rw szych  sce­
nach naszych tea trów  i w ie jscy  am a­
to rzy  s tara ją się, aby p rzyna jm n ie j  
Jasełka przedstawić, na k tó re  ludność 
t łu m n ie  uczęszcza.

Z innych narodów  W łos i  n a jw ię ­
cej w k łada ją  uczucia i serdeczności w 
te święta. I nie dz iw . Z  W ioch  p rze ­
cież pochodzą n iek tó re  zwyczaje, nabo ­
żeństwa, k tó re  św ię to m  nadają ty le  u- 
roku , tam  przedew szys tk iem  ma po ­
czątek pasterka, szopka.

Z a p ro w a dz i ł  je św. F ranciszek z 
Asyżu. B y ło  to w  r. 1223. Św ięty  
c h w i lo w o  zam ieszka ł w  p rzep iękne j o- 
k o l ic y  G ren io . W  p o ło w ie  grudn ia  w e ­
zwał do siebie dobrodz ie ja  Zakonu  J a ­
na V e l l i tę  i rzek ł mu: „S łu c h a j ,  c h c ia ł ­
bym św ięcić  w raz  z tobą uroczystość 
Bożego N arodzen ia , pow z ią łem  w ięc

zam ia r  następujący. W  lesie ko ło  na ­
szej puste ln i znadziesz grotę, tam  p o ­
niesiesz ż łóbek nape łn iony  s ianem . 
I rzeba też tam sprow adzić  w o łu  i 
osła zupełnie, jak w Be t le jem . N iech- 
bym raz m óg ł na w łasne oczy zoba­
czyć, jak  D z iec ią tko  Boże spoczywało 
w stajence, jak  to Pan skazał się na 
pon iew ie rkę  i nędzę, przez m i łość 
do nas".

Jan V e ll i ta  p rzygo tow a ł w szys t­
ko podług życzenia F ranciszka. W św ię ­
tą noc oko ło  pó łnocy , p rzyb y l i  zakon ­
nicy do Fon te  C o lom bo , a za n im i  
m ieszkańcy m iasta  n iosąc zapaione 
pochodn ie . W  c iem nym  sosnow ym  le ­
sie z rob i ło  się w id n o  jak w dzień. Nad 
ż łóbk iem , k tó ry  s łuży ł  za o ł ta rz  o d ­
śpiewano Mszę św., a Franciszek p ro ­
m ien ie jący  w ew nętrzną  radością g łos i ł  
kazanie. N abożeńs tw o  to zaczęto na ­
ś ladować i tak naprowadzono szopki, 
pasterki w ca łym  świecie.

O  A  K.
d. c, n.
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T ow ar zy s t wa .  T y m c z a s e m  T o w a r z y ­
s two  o tyle p r zy jm ow a ło  udzia ł  w tej 
sp rawie ,  że  było p r o s z o n e  p rze z  S t a ­
ro s two  R a d o m sk o w sk ie  o z a ś w ia d c z e ­
nie p o d ań  p e t e n tó w  o fak t yc zne m p o ­
s i adaniu  przez  tych os ta tn ich  podane j  
ilości uli pszczół ,  by rym s p o s o b e m  
pon iekąd  za p o b i e c  e w e n t u a l n e m u  z u ­
ży tkowaniu  cukru  na inne ce le  R a d a  
T ow arz ys t wa ,  widząc,  iż w tym w zg lę ­
dzie  spo tka ł  psz cze la rzy  duży zawó d  
pos tanowi ła  p o n ie k ą d  p rzy j ść  im z 
p o m o c ą  i w y je dn a ł a  u S to w ar zy sz en ia  
Ro lniczo-  H a n d lo w e g o  w R a d o m s k u  
z a r ez e rw o w an i e  pewnej  i lości  b ia łego 
cukru  po cen ie  671 mk , za k i logram,  
k tóry to cu k i e r  pano wie  petenc i ,  na 
mo cy  z ł ożonyc h  po d ań  do  S ta r os t w a ,  
mog ą  nabyć  w t e m ż e  S t owarzyszen iu .

Z Macierzy Okręgowej
Z a r z ą d  O k rę go w y Po l sk ie j  M a ­

cierzy komuniku je ,  że czysty zysk z 
loterj i  f antowej  i kwesty  ul icznej ,  u- 
r zą d zo ny ch  na Bu rs ę  im. T a d s u s z a  
Kościuszki ,  wyniósł  171 fys. 90  mk.  i 
50  fen.

Z a r z ą d  p oc zu w a  się  do o b o w i ą ­
zku z łożyć jak n a j se r d e c z n i e j s z e  p o ­
dz i ęko wan ie  pani  dyr .  H uss a rz ew sk i e j  
za ł a ska w e  zo rg an izo w an ie  loterj i ,  p a ­
n io m  Ce l l a rowej  i Więckowskiej  za 
zb i e ra n ie  f an tów,  o r az  tym p an io m  i 
pa n o m ,  którzy bral i  czynny udzia ł  w 
u rzą dza n i u  loterj i ,  a także,  d rużyn ie  S o ­
koła za p r ze p ro w ad z en ie  kwesty  ul icznej ,  
S t r aży  Ogniowej  O ch o t n i cz e j  za b e z ­
p ła tne  o f i a row an ie  p lacu ko ło  . K i n e -  
my" .  S k ł a d a m y  również  s e r d e c z n e  p o ­
dz i ęko wan ie  wszys tk im of i a r o d aw c o m  
fantów,  a w szcz egó lno śc i  Z ie m ia ńs tw u  
nas zego  powia tu za b o g a t e  f anty p r z e ­
s i ane na loter ję.  Os iągn ięty  z niej 
f un dusz  przyczyni ł  s ię znacz n ie  do  
p od t r zym ani a  tak don ios łe j  instytucj i ,  
j aką  j e s t  bu r sa  dla ksz ta ł cącej  się 
młodz ieży.

Prezes :  ks.  T. J a n k o w s k i
S ekre ta rz :  A. S z w e d o w s k i

W drugą rocznicę rzą­
dów socjalistycznych  

w Radomsku.
ni.

W po p r ze d n im  a r tyku le  z a p o w i e ­
dziel i śmy,  iż w da l s zym  ciągu z a j m i e ­
my się b u d o w ą  t an ich  d o m ó w  r o b o ­
tniczych i ap ro wiz ac j ą  wresz c ie  d o ż y ­
wian iem najb iedn ie j s  zych m ie sz kań ców

na s ze g o  miasta ,  j ako kwes t j am i  śc i ś l e  
ł ą cz ąc em i  s ię  z pub l i czną  z d r o w o t n o ­
ścią.

1 tu znów  pr zy po mn ie ć  mu s i my  
ha s ło  ag i t a t o ró w soc ja l i s tyc zny ch  w 
ok res ie  p rze dwy bor cz ym:

„K to  chce,  aby  m ia s t o  w y b u d o ­
wało cały sze reg  t an ich  d o m ó w  dla 
ludnośc i  b e z d o m n e j  i p racu jące j ,  
n iech  g łosu je  na l is tę Nr.  7 . “ ( s o c j a ­
l i s tyczną) .

Z a n i m  o m ó w im y  szczegó łow o tę 
sp rawę ,  m u s i m y  nakreśl ić  t ło s p o ł e ­
czn e  na sz eg o  miasta .

R a d o m s k o  u c h o d z i  w całe j  P o l ­
sce  za mia s to  f ab ryczne .  W cz as ac h  
p r z e d w o j en ny ch  dymi ło  tu m n ó s t w o  
kominów,  w y pr od u k o w a ny  to w ar  szed ł  
na targi  św ia tow e  i bił  na nich p r o ­
duk ty  z a ch o dn ic h  pańs tw europe j skich .  
By l iśmy dumni ,  że fabryki  m ie j s c ow e ,  
w k tórych  p r a c o w a ł  robotnik  polski ,  
pokonywały  g roźny ch  ko n k u r en tó w .
1 w sku tek  t ego właśn ie ,  że  w n a s z e m  

j  mias te cz ku  usa dowi ł  s ię  p r ze m ys ł  f a ­
bryczny,  skupi ł a  się t akże  si lna m a sa  
pol sk iego robo tn ika .  T o  też e l e m e n t  

i  rob o tn ic zy  s t a nowi ł  u n as  poważny 
czynnik życia zb i o rowe go .  1 choc iaż  
wśró d  t rudn ych  w a r u n kó w  wo jen nyc h ,  
a później  i pow oj en ny c h  wykruszyła 
s ię  ba r d z o  r ze sza  ro bo tn ic za ,  to 
p rzec ież  m u s i m y  sob ie  po wiedz ieć ,  że 
ro bo tn ik  bez  w zg lę du  na  to czy p r a ­
cuje  ob ec n ie  czy nie  o dg ry wa  u nas  
ba r dz o  p o w aż n ą  ro lę ,  j e s t  n i e j e d n o ­
krotnie  w pewny ch  s p r a w a c h  cz ynn i ­
k iem dec y du ją cy m .  1 d la t e go  też k a ­
żdy Z a r z ą d  mia s ta  z j ak iegokolwiek 
ob o zu  po l i tycznego  poch odz i ,  mus i  
s ię z r ob o tn ik i em  —  m i e s z k a ń c e m  n a ­
szego  mias ta  liczyć,  tern ba rdziej  m u ­
si s ię t roszc zyć  o to,  aby rzesza  r o ­
bo tn i cz a  by ła  za do w ol on a .
Cóż d op ie ro  mów ić  o par t j i  soc ja l i s ty­
cznej ,  w której  p r o g ra m ie  leży po-  j  
dn ies ien ie  tego  robo tn ika  do  odpo wie -  j  
dn iego  s t a nu  oświa ty i dob ro by tu ,  cóż | 
d op i e ro  mó w ić  o wła dz ca ch  soc ja l i s ty-  j  

cznych  miasta ,  k tórzy wyrośl i  na  b a r ­
kac h  tej r zeszy  r o b o t n i c z e j , z ich 
p o m o c ą  dorwa l i  s ię  godnośc i ,  d o s t o ­
j eńs tw,  d o b r z e  p ła tnych  po sa d  i w ła ­
dzy.

Właśn i*  ci socjal iści ,  r zą dząc y  j 
j  w mieście,  naj l epiej  powinni  byli pa-  
j  rnięt ać o b rac i  robotn iczej ,  s tworzyć  
: dla  nich takie warunki ,  żeby nie gi-  
: nęli  z p o w o d u  c h o r ó b  ep id em ic zn y ch ,
| nie marl i  z głodu,  nie  mieszkal i  w 
! no r ac h .

Moż na  s t a no w cz o  pow ied z i eć ,  
że  taki Z a rz ąd  mias ta ,  który c z u w a ł ­
by nad i n te r e s e m  ro bo tn i ka  —  proleta -  
r jusza ,  mógł by  d ług ie  lata r ządz ić ,  bo 
ten,  kto op ieku je  się b i e d n y m  i wal -  

I cząc ym z t r udn ym i  w aru n ka m i ,  z j e ­
d na ł by  sob ie  wszystkie  war s twy  m i e ­
sz kań có w  a więc:  mi e j sc ow e  o b y ­
w a te l s two ,  int e l igencję  i t. d.

1 j ak by  na  swo je  n ie szc zę śc i e  ci 
pano wie  z mag i s t r a t u ,  po rob iwsz y  się 
w ich w ła s ny m  języku „b u r ż u ja m i " ,  
zapomnie l i  o tych,  co ich wybral i ,  
za po mn ie l i  o tej ma s ie  robo tn icze j ,  
p rzez s i ebie  o b a ł a m u c o n e j  p o c h l e ­
bs twami ,  f r a ze se m  blagą.

Bo  czyż to nie na joczywis t sza  
b laga  o d n o ś n ie  do b u d o w y  d o m k ó w  
ro bo tn i cz ych  na K ow alo wcu .  ' P r z y p o ­
m ni eć  m us im y p. w ic eb ur mi s t r zow i  o 

j p os ie dz en iac h ,  k t ó r e  s ię  odbyw ały  w 
| jego gab inec ie ,  na k tó rych komis ja  
j  uch w al a ł a  w y b u d o w a n ie  tych do m k ów ,  

na  k tó rych  mia ło  s ię  rozs t r z yg ać ,  czy 
to ma ją  być d o m y  r o bo tn ic ze  z b i o r o ­
we na kiłka rod z in ,  czy też dla ' k a ­
żdej  rodz iny  ro bo tn icze j  wznos ić  n a ­
leży o so bn y  b u d y n e k  z o g r ó d k ie m  na  
wzór  kolonj i  r ob o tn ic zych  zagran icą.  
P rz y p o m n ie ć  m u s i m y  p. w i c e b u r m i ­
s t r zowi ,  iż święcie  przyrzeka ł ,  jako 
p r ze wo dni czą cy  t e j że  Komisj i ,  że  s p r a ­
wę b ud o w y  t-ych d o m ó w  zreal izu je ,  że  
c m ok n ąw sz y  us tami  rzeczywiśc ie  na  tym 
koniu,  Bóg  wie,  jak d a l ek o  za jedz ie .  
A ty m c z a s e m  nie d o j e c h a ł  n aw e t  na 
Kowalowiec.  Nag le  u rw a ł y  s ię  p o s ie ­
dze n ia  tej Komisj i  mnie j  więcej  z 
p rzed roku,  s p r aw a  z a m a r ł a  i nikt  o 
niej z wie lk o rz ąd c ów  soc ja l i s tycznych  
n aw et  ni* wsp omn i .  Bo  i co ich to 
m o ż e  ob ch od z ić ,  że t a m  gdz ieś  d rży  
z z im na  d z i ec ko  robo tn i ka ,  że  z wil ­
goci  na b a w i ł  s ię s a m  ro b o tn ik  r e u m a ­
tyzmu,  że  w d e s z c z o w e  dni  leje mu  
się na  głowę,  k iedy sam i  miesz ka ją  
w m ie sz kan ia ch  u r zą d zo n y ch  z p r z e ­
py che m,  k o m f o r t e m ,  p raw dz iw ie  po 
„burż u j sku " .

Niechby  s ię  ci pano wie  przeszl i  
po  mi eśc ie  i zobaczyl i ,  jak ich t o w a ­
rzysz - robo tn ik  mieszka .  N ie c hb y  
zestawil i  cyfry,  ilu z nich nie mieszka ,  
ale w eg e tu je  w p iwnicach  i l oc h ac h .

1 dziwić się, że  te b i ed ne  rodziny 
n aw ie d za ją  p r z e ró ż n e  cho roby ,  że tak 
w y m ie ra ją  m a s o w o .

T o  też p o d n o s im y  z nac i sk iem  
tę sp rawę ,  jako j e dną  z na jba rdz ie j  
p i ekących sp r aw  spo łe cz n yc h ,  k tóra  
s t a n o w cz o  nie tylko pow inna  być h a ­
s ł e m ag i t ac y jn em  soc ja l i s tów ale  p o ­
winna była zna leść  p o w a ż n e  mie j sce  
w p r o g ra m ie  g o s p o d a rc z y m  o b e c n eg o  
Z a r z ą d u .

1 przy tej jak i przy p o pr ze dn ic h  
s p r a w a c h  p r z e k o n u je m y  się n iezbic ie ,  
że znów  ich w yb o rc a  pad ł  o fiarą 
swej  własne j  ł a tw o wi e r no śc i ,  z ich 
s t ro ny  of i arą  blagi ,  pe łn em i  u s ta mi  
w yp ow iad an e j  na zg r o m a d z e n ia c h  
p r ze d wy bor cz ych .

Zebranie obywateli m iasta w Re­
sursie Rzemieślniszej.

W zesz łą  n iedz ie lę  odby ło  s ię  n a d ­
zwycza jne  ze br an i e  Cz łonk ów  S t o w a ­
rzyszenia  Wł.  N ie r uc ho m o śc i  Ch r ze śc ia n

/
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w Ra d o m sk u .  S a l a  Re su rs y  nie mogła  
pom ie śc ić  przybyłych na ze bran ie .  P o  
zagajen iu  przez  p. W. Katuszewsk iego  
p o w o ła n o  na p r ze w od n ic zą ce go  p. M. 
Świ der sk iego  i aae so rów  pp S.  S zy -  
kul sk iego  i M. Sowińsk iego .  Na w s t ę ­
pie p. Katuszewsk i  r e f e r o w ał  u je m n e  
s t rony  Us tawy  o O c h r o n ie  Lokato rów,  
w za sa dz ie  zgad za  się na u t r zy m an ie  
nada l  w mo c y  t akowej  z wa ru nk ie m 
zm ian y  n iek tó rych  pa ra gra fów ,  k tó ra  
jes t  ko n ie cz na  d la  uzdrow ien ia  tych 
fa t a lnych  s t o s u n k ó w  miesz kan iow ych .  
Pp.  S zw ed ow sk i  J „  Kozakiewicz,  S z a ­
błowski  M. i inni  w p rz e mó w ie n ia ch  
po twie rdzal i  to s a m o  s t a no w isk o  z 
w ar un k ie m  podn ies i en ia  cz yn sz ó w  za 
w y n a j e m  mi es zk ań  w s to su n ku  20- k ro -  
t n e m  do ceny z 1 9 l 4  r. Większość  
ze b r a n y c h  obywatel i  wy powiedz ia ła  
s ię  za ca łk o w i te m zn ie s i en i em  U s ta wy  
zwłasz cza  na  loka le  od 3 pokojów,  
n a t o m i a s t  p r o p o n o w a n o  u tw or zyć  k o ­
mis je  m ie s z a n e  ro z je mc z y  z właściciel i  
r ea lnośc i  i l oka to rów,  k tó reby  o k r e ś la ­
ły w yso koś ć  czynszu i r egulowały  wy­
nikłe za ta rgi  na  tern tle.  W tym d u ch u  
u c h w a l o n a  zos ta ł a  r ezolucja .

N a s t ę p n ie  o m a w i a n o  s p r a w ę  go­
spo dark i  miejskiej .  Ca ły  szereg  m ó w ­
có w z p o ś r ó d  ze b r a n y c h  obywatel i  w 
p rz e m ó w ie n ia c h  s twie rdza l i  f a t a lnągo-  
sp o d a r k ę  m ie j s k ą  w każdej  dziedz inie  
up raw ia n ą  przez  ob ec ny ch  rzą dc ów  z 
soc ja l i s ty cz ne go  ob o zu  P .P .S . ,  co było 
w sw oi m czas ie  p o w o d e m  us tą p ie n ia  
k lubu  ra d n y c h  ch r z eś c ia n  (z ob oz u  
n a r o d o w e g o )  z Ra dy  miejskiej ,  który 
był w mnie j szośc i  i s t a le  ign or ow any  
p rzez  więks zoś ć  socjal i s tyczną;  aby  
nie  śc i ąg ną ć  na s i eb ie  o d p o w i e d z i a l ­
ności  mo ra l ne j  za t aką g o s p o d a r k ę  
z m us ze n i  byli ci r adni  po d p i sa ć  i akt  
r ezygnacj i ,  k tóry z 1 3 -m a  za rz u ta m i  
z a sa dn i cze mi  p rzeciw dz ia ła lnośc i  o b e ­
cnyc h  rzą dc ów  ma g i s t r a c k i c h  p r z e k a ­
za no  S ta r o s tw u  do  r oz pa t rz en i a  i 
e w e n tu a l n e g o  ro związan ia  Ra dy  Mie j ­
skiej.  P o d  a d r e s e m  S ta r o s t w a  i Władz 
N ad z or c zy c h  pad ły  za rzuty ,  jakoby 
p rzewleka l i  s ł us zne  żą da n i a  r adn yc h  z 
Klubu  N ar o d o w eg o .

P o  wyczer pan iu  listy m ó w c ó w  
u ch w a lo n o  j e d n o m y ś ln i e  r ez o lu c ję  t r e ­
ści nas tępu jące j :

1) Z e b r a n i  w dn iu  18 g r udn ia  
1921 r. o b yw at e le  m.  R a d o m s k a  p o ­
tw ie rdz a ją  w zupe łno śc i  s t a now isk o  
Klubu  R a d n y ch  N ar o d o w y ch ,  którzy 
nie  g o dz ąc  s ię  na f a t a i ną  g o s p o d a rk ę  
o b e c n e g o  soc ja l i s ty czn eg o  za r z ą d u  i 
w iększośc i  r ządzące j ,  wystąpi l i  na 
znak p r o te s t u  z Ra dy  Miejskiej .

2 )  Z eb ra n i  ob yw at e le  d o m a g a ją  
s ię w s p o só b  n a d e r  ene rg icz ny  od 
Wł adz  N ad zo rcz yc h :  S e jm i k u  i W o j e ­
w ód z tw a  j a kna j s zyb sz ego  za ła twien ia  
sp r awy  rozw ią zan ia  o bec ne j  Ra dy  
Miejskiej  i za r z ą d u  Mias ta ,  p ro te s t u ją c  
p rzec iw ko  p rzewlekan iu  tej sprawy.

3) Zw ra ca ją  s ię  również  do Mi- 
n i s t e r ju m  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h ,  by z a ­
j ę ło  s ię  tą sp r aw ą ,  gdyż m ia s t o  pod 
t a k im r z ą d e m  chyl i  s ię  ku upadkowi .  
U p o w aż n i o n o  w y b ra n ą  d e l e g a c ję  do  
wrę cz en ia  tej r ezolucj i  p. S ta r o śc ie .

W da l sz y m  c iągu  ' o b r a d  pos ta -  
n o w i e n o  j e d no g ło śn ie  od w o ła ć  z z a ­
r zą d u  m ia s t a  p. F ran c i s zk a  O cz k o w -  
kowsk iego,  p o w o ła n e g o  w sw oi m  c z a ­
sie  na  to s t a n o w is k o  p rzez  ogół  o b y­
watel i .  Wyło n ion a  de lega c ja  z p oś r ód  
ze b r a n y c h  p r ze d łoży  p. Fr.  O.  p o w y ż ­
sz e  pos ta no wie n i e .

P o t ę p i o n o  równi eż  s t a no w is ko  
r adn e j  p. J .  C ho m ic z ó w n y ,  k tó ra  w y ­
ła m a ł a  s ię  z so l id a rnośc i  Klubu R a d ­
nych N ar o d ow yc h  i w da l szy m ciągu,  
j akby  na  u rągowisko ,  p r ze s i ad u j e  na 
l awie radzieckiej .

O m a w i a n o  j e szc ze  cały szereg  
sp ra w  miej skich  mianowic ie:  p. Mar-  
czyk o ma łe j  z n a jo m o ś c i  t echn iczne j  
l e śn iczego,  o w o d n y  spor t ,  o n ie p o -  
s z a n o w a n i u  f igury Ś -g o  Ja n a ;  p. S t a ­
chursk i  o sz ko łac h  u nas  i zag ran icą;  
p. N a p o r a  K o pas twiskach ;  Z ar zą d  
S tow ,  p rzy ją ł  to do  w ia d o m o ś c i  i na 
tern zak oń cz y ł  obr ady .

Prosimy o uregulowanie pre­
numeraty za rok 1921 i odno­

wienie na r. 1922

Nowy rozkład pociągów osobow ych odchodzących z Radomska.

W S T R O N Ę K RAK OW A

P os p ies zn y 6 m.  35 wiecz.

W 2 m. 33  w nocy

12 m.  55  w nocy

~ 1* 6 m. 5 r ano

n 1 m.  46 w poł.

W S T R O N Ę  WA R SZ A WY

P o sp ie s zn y 11 m. 25 rano

4  m.  16 rano

O s o b o w y  zwykły 4 m.  43 po poł.

—  „ —  12 m.  50 w nocy

—  „ — 12 m. 32  w poł.

Ważne dla podruźiijąeych do Kielc — Z Częstochowy odchodzą pociągi: 3 ni. 55 w nocy
2 m. 55 po poł

lla czas ^Ble *w'4 t«eznych 22 — 25 go gr. włącznie kursują dodatkowe 
u w u y u .  pociągi: w strop® Warszawy w stron® Sosnowca:

K R O N I K A .
Z życ ia  harcerzy. W ubiegłą  n ie ­

dz iel ę  przybył  do  tu te j ezego  Hufca  
S a m o d z i e l n e g o  dh.  Olgie rd  G rz y m a -  
łowski ,  i n s t ruk to r  Głównej  Kwate ry  
Męskiej .  P o  n a b o ż eń s tw ie  uczniow-  
sk i em  był o b e c n y  na  zb i ó rce  11 d r u ży ­
ny w izbie ha r ce r sk ie j  przy ul.  Ka l i ­
skiej .  O  g. 1 po poł.  w „Kinemie* 
mło dz ie ż  mia ła  s p o s o b n o ś ć  og ląd ać  
p iękne  p r ze z r o cz a ,  p r ze d s t aw ia ją ce  ży­
cie ha r c e r sk ie  na ko lonjach .  Każdy 
o b r az  byl  ob ja śn io n y  p rzez  in s t ru k to ­
ra G rzy ma łow sk i ego  w sp osó b  ba rwny,  
a n ie ra z  hu mo ry s ty czn y ,  to t eż h a r c e ­
rze z wie l k iem zac i eka wi en i em  spogląda l i  
na  p łó tno ,  gdzie  p r zes uwa ły  s ię  p rzed 
ich o c z y m a  g r upy  dz ie lnych  ch ł o pc ów .  
Sz ko d a ,  że  na sali  zbyt  m a ło  było 
p rzeds tawic ie l i  s t a r s z e g o  s p o ł e c z e ń ­
stwa ,  k tó r e  u n as  j e szc ze  nie d o ce n i a  
wielkiej  rozkoszy  i pożytku życia na 
św i e ż e m  po w ie t rzu  pod  n a m io te m .  P o ­
d o b n e  odczy ty  m o g ą  być po b u d k ą  do  
czynienia  u ła twień  młodz ieży  w w y c i e ­
czkach  k r a jo zn aw cz ych ,  ro zwi ja j ących  
um y s ł  i r o zpa la ją cyc h  mi łość  do  o j ­
czys te j  z i emi  i d l a t ego  też  jes t  r z e c z ą  
p oż ąd an ą ,  aby  takie odczy ty  odbyw ały  

; s ię  częście j .  W p r o g ra m ie  dn ia  i n s t ru ­
k to r  G rz y m a ło w sk i  mia ł  t akże  k o n f e ­
r en c j ę  z Kołami P rzyjació ł ,  j e dn ak  te 
nie dop isa ły  i na  sali  zjawil i  s ię z a l e ­
dwie cz łonk ow ie  za r z ą d u  K o łs  P r z y ­
jaciół  przy szko le  im.  J a ch o w ic za .

O d dzia ł  T - w a  „ R o z w o ju 1* w R a ­
d o m s k u  po l e ca  ł a skawej  pam ięc i  m i e j ­
sc o w e go  sp o łe c z e ń s t w a  Ch rze śc i j a ńs k i  
Zak ład  Int ro l iga tor ski ,  k tóry wykony-  
wuje  wsze lkie  p rac e  w swój  zakres  
w c h o d z ą c e  sum ienn ie ,  pun k tua ln ie  i po 
ce n a c h  p rzys tę pn ych  (P io t rk o w sk a  73 
d o m  p. Szewc zyk a) .

Do czasu ,  dopók i  Z ak ła d  ów  nie 
zna jdz ie  się w d o go d n ie j s z y m  punkc ie 
mia s ta ,  wszystkie obs ta lunki  p rzy jmuje  
S e k r e ta r j a t  T - w a  w Re sur s i e  R z e m i e ­
ś lniczej  (ul .  Kal i ska nad  „G w ia z d ą " ) .  
C o d z ie n n ie  od godz .  5 — 6.

Licytacja  na d r ze w o m a te r j a ło w e  
jak i o p a ł o w e  od b ęd z ie  s ię  w lesie  
mie j sk im  O kr ę gu  S to b ie c k o  w ś r o d ę  
dn ia  28 bm,  o godz.  10 rano ,  w l e ­
śn ic z ó w c e  S to b ie ck o .

„Miljonówka". W ygr an a  P o ż y ­
czki P r e m j o w e j  w d .  17 b.  m.  p ad ł a  
na  nas t .  n u m e r  „mi l jonówki*  3 ,066,100 .
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Ze Związku L. N. W dniu  20 
g r ud n ia  1921 roku o d by ł o  s ię  p l e n a r ­
n e  Z e b r a n i e  Cz ło nk ó w  mie j sc ow ego  
K o ła  Związku L u d o w o - N a r o d o w e g o -  
n a  k tó r ym  były o m a w i a n e  b a r d z o  w a ­
żne i c i ek aw e  sp raw y d o ty c zą ce  c h w i ­
li o b ec ne j  i p r o g r a m u  Związku.  Na  ż ą ­
da n i e  ob ec n y ch  na  sali  sym p a t yk ó w  
o d cz y t a no  p r o g ra m  tegoż Związku,  z a ­
s t a n aw ia n o  s ię  g łównie  n ad  u s t ę p e m  
o r e f o rm te  rolnej ,  p o c z e m  wszyscy  o-  
becn i  sy mp a t yc y  zapisal i  s ię  na  l is tę 
c z ł on ków  czynnych.

W ko ń cu  d o k o n a n o  w y b or ó w  do 
Z a r z ą d u ,  7 cz łonk ów  5 zas t ęp ców ,  
j ako  t eż  w y r a ż a n o  chęci ,  aby p o d o b n e  
ze br an ia  częście j  s ię  odbywały.

Lekcje w szkołach zako ńczy ły  
s ię  w dn.  21 bm.  R oz p o c z ę c ie  nauki  
po cz ą t k o w o  było w y z n a c z o n e  n a  dzień 
3 s tyczn ia ,  lecz o b e c n ie  zos ta ły  p r z e ­
s un i ę t e  na 10 s tyczn ia  ze w z lę d u  na 
d a j ą c e  s ię  o d c z u w a ć  p r z e m ę c z e n ie  
uczni  i nauczycie l i .  Min i s t e r jum z a p o ­
wiada ,  że  d łuższe  świę ta  da je  tylko 
wyją tk owo  w tym roku.

Nowa powieść. W yd an ie  książki 
w o b ec ne j  chwil i  nie  j e s t  r ze cz ą  p o ­
wszedn ią ,  jeżel i  s ie  zwróci  uwag ę  na 
b a r d z o  t r u d n e  dz i s ie j sze  warunki ,  i 
d l a t ego  też  zas ług u je  na p od kr eś l en ie  
pow ieś ć ,  k t ó r ą  nap i sa ł  i w ydał w n a -  
s z c m  mi eśc ie  p. Aloizy M ach , p. t. 
„Na g ruza ch  zm ur sz a ł eg o  życia".

Jasełka. We wtorek  w sali ki- 
n em y  o d e g r a n ą  będz ie  „ Jase łka*  
p r zez  g r on o  tu te j szych  a m a t o r ó w  na 
rze cz  inwal idów wojskowych .

Członkowie 1-go T-wa Oszczęd 
Poż. ciągle s ię  dopy tu ją  gdzie,  k iedy i 
k o m u  m a j ą  wpłac ić  na l e ż n o ś c i?  P r o s i ­
my  Z a r z ą d  ewent .  Ko mis ję  L ikwida­
cyjną  o dan i e  odpow iedz i  na po w y ż­
sze  zapytanie!

N a d e s ł a n e .
P r o s z ę  up rze jm ia  o p o m i e s z c z e ­

n ie  w poc zy tne j  „G az ec ie  R a d o m s k o w -  
sk ie j"  —  jak nas tępu je :
W odpow iedz i  p Surmackiemu.

Czy  wyjaśn ienie  P a n a  będz ie  
d o s t a t e c z n e  dow ie  s ię  P a n  w S ądz ie ;  
—  o ile P a n u  są  n ie zn a n e  p o w od y  
mej  t r anz lokac j i ,  p r os zę  p rze czy tać  
„K u r j e r  W a rs za ws k i"  z dn ia  4 g rudn ia  
1921 t e  3 35  —  i na t e m  ko ń cz ę  p o ­
l e mi kę  pub li czną.

Jan Malitowski

O F I A R Y
Za popełniony nietakt w młynie p. 

Szykulskiego i S-ki p.  Kranczek składa 
mfc. ba Ochronkę dia biednych dzieci

j  I s t n i e j e  o r t  1 0 0 8  r .
i  D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

Z D Z I S Ł A W  R Y L S K I
C Z Ę S T O C H O W A ,  K r a k o w s k a  40.  T e ł  1-86. 

B I U R O  S P R Z E D A Ż Y :  A l e j a  II N* 20. Teł .  4- 60  
Zbiorniki  nafty: K o ś c i u s z k i  56,  Sklep deta l iczny W a r s z a w s k a  1. 

W y t w ó r n i a  W y r o b ó w  C e m e n t o w y c h ,  A le ja  III 61.
N O W O R A D O M S K

Rozalji 13 
Sklep detal. Brzeźnicka i.

P R A S Z K A
Rynek

(Skł ady i Sklep)

Adr«* dla listów 1 dapesz: H 1 T WjK  E t V

W I E L U Ń
Targowisko 

(Składy i Sklep)
Częs tochowa
Noworadomsk
Praszka
W ie luń .

I. SPRZEDAŻ w SKŁADACH
Asfalt, benzyna, gudron, nafta, oleją mineralne, parafina, smar wozowy i Tovottea, 
wazelina. Cement, cegła budowlana 1 ogniotrwała, gliny ogniotrwałe, p ły ty  pie­
karskie, wapno, gips. Karbolineum, lakier do żelaza, papa, amoła, terpentyna. 

Drut, liny druciane, węgiel, koks, karbid żelazo, maszyny rolnicze 
(tylko w Wieluniu i Praszce.)

U. SPRZEDAŻ w SKLEPACH:
Wszystkie wyroby prowadzone w składach, oęaz galanterja żelazna (gwoździe, ło­
paty  i tp) naczynia kuchenne lane i blaszane, odlewy budowlane (blachy, piecyki i tp)

111. WYTWÓRNIA WYROBÓW CEMENTOWYCH:
Cembrowiny studzienne, dachówki, mostki, płyty, krawężniki chodnikowe, pu­

staki, posadzki, rury  kanalizacyjne, schody (betonowe i mozaikowe)
RACHUNKI B IEŻ ĄCE : B ank  Handlowy w W arsza w ie ,  Oddział w C zęs tochow ie .

Bank Związków Ziemian w Częstochowie.
RACHUNKI P R Z E K A Z O W E : P o c z to w a  K asa  O szczędnośc i  Nr.  60-578. P c i s k a  Krajowa

Kasa  Pożyczkowa Oddzia ł w C zęs tochow ie  Nr- 520. %

S K L E P  B I . A W A T N Y

F L O R Y  S Z W  E D O  W S K 1 E J
(dawniej w  Rynku, obok apteki) obecnie  się mieści w domu S. S. Filipowicza

na i piętrze w Rynku.

Poleca: d iży  wybór tow arów  jesiennych i z im n y c h  w dobrych gatunkach. 
S e z o n o w y  ś w i e ż y  t r a n s p o r t .  — N ajm odniejsze materjały. 

= = = = =  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  = = = = =

B i L A H S
Zam knięc i ! ,  spisy inwenta­

rza ,  wogóle  inwentaryzowanie ,  
b i lanse  o twarcia,  z a ło ż en ie  
ksiąg  V .  G. wszystkich syste­
mów bnchal teryjnych — wyko-  
nnje  k ierownictwo  K u rsó w  E>«- 
ch a l t e ry ino -H ond low ych  w R a ­
domsku ul. C z ęs to ch o w sk a  35 

Zała twia  k o re sp o n d en c je  w 
języka polskim,  angie lskim 
i n iemieckim.

Inlorm aje w godz od 5-8 uiiiezorem .

7 n i n  3 i Pa 'ńyiliUt nin ora/, karta powołania wydana 
przez P. K. C. w RadoiuBku, na nazwisko 
Stefana Isteła z Kietlina. Znalazca zwróci 
do Redakcji.

7(liH £lill zaświadczenie tożsamości wydane 
A P M U  z gminy Kruszyna ua nazwieko 
•lace*tego Jarząbka

—  .------------------
Powiatowy Zarząd narodowego 

Zjednoczenia Ludowego w Radomsku
zaw iadam ia  wszystkich  swoich 
cz ło nków ,  że p. m ece n as  S L A  A 
będzie  udziela ł  P O R A D  w s p r a ­
wach k a rnych  w cz w ef t e k  dnia  2Q 
g ra d n ia  w lo k a l a  N. Z. L , al. Ka l is ­
ka  25, w godz.  od 10 do 2 po poł.

Zarząd N Z L.

Mjyjj (U nijny  1 ziwnią od października 
rlljfll Mfuilllj roku przyszłego wydzierża­
wi zaraz na lat kilka. Majątek Bieliki.

7 n in a )  paszport,  3 metryki na imię Rózi. 
Oyijff|ł Mańki i Fuala Berkowicz ak t  wy­
ciągu, oraz karta odroczenia wydaua przez 
P. K. U. w Częstochowie na nazwisko Her- 
szlika Berkowicza z Pajęczna.

w kapnie i 'sprzedaży. Do 
sprzedania gospodarstwo 40 

m., 18 m, i 17 m. młyny, lasy, torfy. Markę 
dołączyć na odpowiedź. Adres: Józef Pisś- 
uiewski w Działoszynie

Pośredniczę



t *  52. .G A Z E T A  R A D O M S K O W S K A * —-n iedz ie ia , 25 grudn ia  192r. S fr .  7.

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE

SZTABIŃSKI i SYN
CZĘSTOCHOWA RADOMSK

u!. Że lazna  N« 5.U rtlcja N« 42

Biuro Instalacyjne - -  Składy. — Warsztaty reperacyjne

(Na składzie opora! kinematograficzny komplelny) 

„ Ł A T H E “ Ni 2, okazyjnie do sprzedania

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  Ł A G O WS K I E G O
R a d o m s k o  ul. Krakowska f*Ł 10.

(magazyn obuwia przeniesiony został do drugiej połowy domu) 
Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów

Z oslatniej doby
Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu Warszawskiemu

------------------------ C  10 N T  Z N I Ż  O  IN E .

Restauracja „CAFE-EKSPRESS”
C Z Ę S T O C H O W A , ul. Kościuszki. 

Pierwszorzędnie urządzona. Wybór różnych wódek. Szybka 
obsługa. Kuchnia wzorowa pod kierunkiem właścicieli.

■■ = =  C e n y  p r z y s t ę p n e .  -■----------— = ^ = -

Poleca się Sz. Gościom z Radomska.

N a j s t a r s z a  p r a c o w n i a  i s k ł a d  o b u w i a

J A N A  U R B A Ń S K I E G O
w R A D O M S K U  ul. Powiatowa Na 13.

(J ) Posiada wybór gotowego obuw ia najnowszych fasonów

(J ) = = = = =  Przyjm uje obstalunki. = = = = =

Wyrób obuw ia spoczywa w rękach wydoskonalowych fachowców^ 

przeto najw ybredniejsze wym agania k lien te li są zaspokojone.

— C E N Y  Z N I Ż O N E  = = = = =

Przy pracowni otw orzony zo sta ł d zia ł cholew karsko-kam aszni- 
czy pod kierow nictw em  specjalistów .

UD -  ■■■— — =
7llinsit paszport, oraz ka rta  pow ołan ia w y- 
/jyllhjł dana przez P. K. U. w Radomsku, 
na nazwisko T e o fila  B roszkiow icza z Bo. 
rzykow e j gul. M aluszyn pow. Kadoinskow-

□

OD
OD

7 f l in ^ t  paszport, w ydany przez gin. Sto- 
uyilięi biecko, na nazw isko Tadeusza M i- 
sio rka z Bogwidzów gin. S tobiecko. Ła ska ­
w y  znalazca zw róci do gm iny.

Rutynowany samodzielny buchalter 
z kilkunastoletnia praktyka, ze zna­
jomością fachową działu metallur- 
gicznego przyjmie posadę od zaraz. 
Wymagania skromne. Zgłoszenia 

w Redakcji.

ta!!! Hansie!!! Staniał}!!!
Domy, sklepy, placs, restauracje , cu­
k ie rn i* , m a ją tk i, fo lw a rk i, m ły n y , in ­

teresy hand lów * i prr.»m ysłow*.
W iadom ość w Biurze It E  N O M r t  

Częstochowa, Kościuszki .W I I .

! 7 n i l to ła  ka,1:a powołania wydana} prze* 
a y t l i p  P. K U. w Radomsku na nazw i- 
sko i'A brama Pelemana. z Radomska. Zna

j lazca zw róci do Redakc ji .  ________

7 n if iO tz  książka zaw iera jąca 1000 mk. 
& y iH P  dwie książeczki Zw iązku Rob 
R o ln ych , paszport w ydany przez gm inę 
W ie lgom łyny- oraz ka rlę  odroczenia wydaną 
przez P. K. U. w Radomsku na nazw isko 
Józefa W oda jk i z Zakrzewa. Znalazca 
zw róci do Redakcji.

paszport w ydany przez gm. Zamość 
na nazw isko Jana C h y la k a  z O stro­

łę k i gin. Zamoście.

7fPII12ł PaSzport wydany przez gm inę K ru - 
szyna na nazw izko M arcina Koło- 

dz i# jczyka z Łęga gm . Kruszyna.

Leicii angielskiego l niemiechlego
udzie la b. nauczyc ie l g im nazjum  i »zkoły 
hand low e j. “W ie lo le tn ia  p ra k tyka . W iado­
mość w Radakoji.

Nowe czasopismo zawodowe.
U kazał się n r 1. .R y n k u  M etalowego* 

dw u tygo dn ika  zawodowego d la  hand lu  że­
lazem i branż pokrew nych, nakładem  Bp. 
wyd. „K u p ie c " w Poznaniu, pod redakcją 
F. K. Ożarowskiego.

Treść: Na drogę. — Na dobie. — W 
sprawie uk ładu  górnośląskiego z N iem cam i.
—  P rzem ysł m eta low y w Polsc*. — Prze­
m ys ł G. Ś ląska dla  P o lsk i. — Do Członków 
Btow. P o lsk ich  H a n d li Ż » laz*m  w Zacho­
dn ie j Polsce. — Różne w iadom ości. — W y ­
na lazki i pa tenty . -  N o ta tk i techniczne
— K o n iu n k tu ry  itd .

Nowo czasopismo je s t jedynem  w jP o l- 
se.e dla bardzo ważnej i w ie lk ie j branży 
hand low ej. W nosząc z treści nr. 1-go, p i­
smo redagowane je s t dobrze i  bardzo p ra ­
k tyczn ie . Jak w szystk ie  czasopism a zaw o­
dowe dowodzą rozrostu  dz ia łu  pracy, k tó re ­
mu służą i są pewnym sprawdzianem w a r­
tości jego, tak w szczególności serdeczni* 
pow itać na leży pism o dla  tak  poważnego 
odłam u handlu. — Abonam ent kw a rta ln y  
w ynosi 200 mk. Abonować można na k a ­
żdej poczcie.

„Kupiec" w Gdańsku.
N a js ta rszy  tyg o d n ik  pe lsk i hand lo- 

w o-przem ysłow y „K up ie c ", p rzen iós ł się 
do Gdańska, pragnąc tw o rz y ć  po łączen i* 
m iędzy handlem a przem ysłem  po lsk im  z 
jednej s trony, a handlem m iędzynarodo­
wym  z d ru g ie j. „K u p ie c " je s t plerwezem 
pismem polskiem  zawodowein w Gdańsku. 
U lepszony . techniczn ie, przedstaw ia się 
„K up ie c " okazale. Ze środow iska handlu 
m iędzynarodowego tein le p ie j będzie m óg ł 
s łu żyć  interesom  kup iectw a polskiego. 
Adres dla in teresantów  z P o isk i; Pozuau, 
W ie lk a  10. Abonam ent kw a rta ln y  z dosta­
wą -321 mk.
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Udziałowy lalład MMm
w RADOMSKU, ul. S trzałkowska Na 15.

Przyjmuje wszelkie roboty w zakresie ślusarsko- 
mechanicznym, jako to: reperacje wszelkich ma­
szyn, lokomobil, motorów, młocarń, montaż i re­

mont takowych.

Poleca się P. P. Ziemianom, w łaścicielom  młynów, przedsiębiorstwom fabrycznym, rolnikom i t. p.

CENY U M I A R K O W A N W Y K O N A N I E  S Z Y B K I E  i DOK Ł A DNE .

Stowarzyszenie Spożywcze 
„ GW I A Z D A 1 

w Radomsku ul Kaliska Ns 25
Niniejszym ma zaszczyt zawiado­

mić swoich członków i konsumentów, 
że posiada wszelkiego gatunku artyku­
ły spożywcze na Święta Bożego Na­
rodzenia, oraz różnego gatunku wina, 
węgierskie, jak i Mozalne, wódki, l i ­
kiery, lwowskie, Baczewskiego- Miód 
Storopoiski itd. po cenach bardzo 
przystępnych.

SKleo żelazno-golanteryjny

„DŹW IGNIA1

J. Kowalczyk w M m s h
ul. Krakowska J6 2.

Dla p. p. Myśliwych po­
siada na składzie wybór 
amunicji jak to: naboje 
różnyeh gatunków, proeh, 
ś ru t kalibrowy, kapiszo­
ny, kule na grubszą zwie­

rzyną i t- p.
Tudzież nabyć można różne  
artykuły budowlane, okucia do 
drzw i, okien, mebli i t. p. o raz  

naczynia kuchenne.
=  CENY ZNIŻONE. =y=^ j j

HterniPtaflD czy st0 j&błeczną lub śllwko- 
liu lIH u lD U ę trą twardą zgotowaną na cu­
krze w ysyła opłatnie do każdej miejscowo­
ści pocztowej w praktycznych nowych pró­
bnych beczółkach zawartości netto cztery, 
kilo (10 funtów) za nadesłaniem lub wpłatą  
na :*r. 140.417 Pocztowej Kasy Mkp. 2350. 
Parowa fabryka ciast, cukrów 1 marmolady 
Stanisław Gurgul, Jarosław Małopolska za­
łożona w 1876 roku. W ysyłek za zalicze­
niem nie uskuteczniamy.

&ar Ważne dla przyjeżdżających do Piotrkowa

RESTAURACJA UDZIAŁOWA
P IO T R K Ó W , ul. Kaliska  Ns 28,*  

w pobliżu dworcu, vis a vis ogrodu kolejowego. 

Wydaje smaczne śniadania, obiady i kolacje. —  Wybór trunków. 

Szybka obsługa pod kierunkiem właścicieli.
C E N Y  U M I A R K O W A N E .

S K ŁA D  WIN, TO W A R Ó W  K O L O N IA L N Y C H  i D ELIK A TESÓ W

T. Gumuiiński w  Radomsku, K « iis k a  13.

P O L E C A :  - tt= = = = .-= = = t- t

Pierniki oryginalne Toruńskie 
Wódki i L ikiery Baczewskiego I! Szproty wędzone,

„ „ Kasprowicza Kompoty —  Warner i Cyrański,

. . Winkelhausena. Grzyby, ś liw ki, gruszki.
Konserwy rybne Gdańskie, i jabłka suszone,

Minogi Wiślana marynowane, Marmelady owocowe, powidła
Sardynki francusk. i portugalskie, Śliwkowe.

---------------  W drodze Sery Szwajcarski i H o le n d e rs k i.---------------

Wytwórnia i magazyn obuwia

Aiojzsgs Fijałkowskiej
w Radomsku ul. Kaliska

dom p. Fryca.

Posiądą na składzie gotowe obu­
wie wykonane solidnie z uwzglę­
dnieniem wymagań mody tego 

czesnej.
Po ce n a jj^ ^ ia czn ie  zniżonych-

Tudzież ą f ^ jp i i i ^ s ię  obstalunki 
jeje cfbuwia.
L L iU .Y N lV .r*U J .

Zarząd
Stowarzyszenia Spożywczego  
„Urzędników** w Radomsku
wzywa P. P. cz łonków  aby, w 
myśl Uchwały Ogólnego Z eb ra ­
nia z dnia 21 września r. b. 
bezw arunkow o przed 1 stycz­
nia 1922 r. uzupełnili swe udzia­
ły do A\k. 5.000, gdyż po tym 
te rm in ie  nie będą mogli ko ­
rzystać z przyznawanej daw­

nym członkom prcmji.
ZA R Z A D .

Redaktor i Wydawca Michał Świderski. O ftA C O V IS M j 3, Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w Radomsku.


